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Mj.pj._12j» I T i. ^ n ła  p ra s a  św iatow a zam ieszcza  d z iś  komen­
t a r z e  na tem at uchw ał k o n f e r e n c j i  k r y m s k ie j.  Organ b r y ­
t y j s k i e j  .p a r t i i -  pracy "D a ily  H era ld " p is z e  : "Problem  

j K o ls k i  j e s t  n a jb a r d z ie j  zaogn ion y. Wydawało 3 ię ,  że  j e s t  
1 on pcd^bry do gry w p r z e c ią g a n ie  i i i y  -  z je d n e j stro n y  

zn ajd ow ała  s i ę  R o s ja  i  L u b lin ,  z d r u g ie j zaś A n g lia  i  
Ameryka, o b e c n ie  postanow iono., że"rząd . lu b e ls k i '-  ma być 
zreorganizow any i  że  m ają  -don w e jść  p r z e d s ta w ic ie le  s t r o n ­
n ic tw  z K ra ju , i  z z a g r a n ic y . V te n  3pÓsob u s u n ię to  wra­
ż e n ie ,  ż e  "rz ą d  lu b e ls k i " -  j e s t  m arionetkow y, -  a lo n d y ń s­
k i  j e s t  b e z k r y ty c z n ie  p o p ieran y  p rz e z  A n g l i i  i  A m erykę." 
^ a z e ty  szw edzkie z w ra ca ją  uwagę, że-w  d e k l a r a c j i  krym s- ^  
k i e j  niem a a n i  słow a o g w a ra n c ji  g r a n ic  P o l s k i ,  co po­
p rz ed n io  w ie lo k r o tn ie  zapowiadane b y ło  p rz ez  C h u r c h i l la ,  
P r a s a  t a  rów nież p>odkreśla, że  z u p e łn ie  nieoczekiw anym

M .p. śro d a  1 4  lu te g o  1 J4 5  r .
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P od aliśm y we w c z o ra j­
szym naszym d z ie n n ik u  uch­
wały t . zv.r.W ie lk ie  j  T ró  j k i  
w' sp raw ie P o l s k i .  'r‘:~ 'ż 
ty c h  uchw ał w s t r z ą s i  .Oi na­
mi do g ł ę b i .  Oto ,:oiuia g ło ­
wą le g a ln e g o  Rządu P o ls k ie ­
go U 3 i łu je  s i ę  p r z e s ą d z ić  
p r z y s z ło ś ć  narodu i  państw a 
p o ls k ie g o . P rz e są d z a ć  w k ie ­
runku, k tó ry  j e s t  g łęboko 
nam o b cy , k tó ry  j e s t  sp rz ę ­
ci, iy z dziejow ym  rozwojem 
n aszeg o  państw a, k tó ry  j e s t  
dobry noża d la  m ongolsko- 
a z ja t y c k i e j  R o s j i ,  a le  na_ 
pewno j e s t  n iem ożliw y do 
p r z y ję c ia  d la  e u ro p e js k o - 
c h r z c ś c l ja ń s k i e j  P o l s k i .

Ja k a  j e s t  i s t o t a  tyoh  
cz a rn y ch  u chw ał, pow zię­
ty c h  nad b rz eg a m i Morza 
C zarnego V Z am ierzone j e s t  
u tw o rz e n ie  n ie le g a ln e g o  
"rz ą d u  p o ls k ie g o " ,  k tó ry  
n iby  to  ma być rząd em "p o ls­
k i e j  Je d n o ś c i  n a ro d o w e j" , a 
w r z e c z y w is t o ś c i  b y łb y  f i ­
l i ą  rząd u  b o ls z e w ic k ie g o . 
Z am ierza s i ę  utw orzyć kons­
t r u k c ję  p o l i ty c z n ą ,  k tó r a  
j e s t  o b staw io n a  fr a z e s a m i o 
n ie p o d le g ło ś c i  i  dem okrac­
j i ,  a w 1 z e c z y w is to 3 0 i  j e s t  
z a p r z e 3zeniem  obu ty c i. po- 
j ^ ć . Z am ierza s i ę  b e z  K o la ­
ków i  p rzeciw k o  Polakom  
pchnąć w o tc h ła ń  losów  so­
w ie ck ie g o  system u -  naróu  
p o ls k i ,  w ie lk i  h i s t o r i ą ,  
b u jn y  k u ltu r ą ,  ta k  ja k  p la ­
n u je  s i ę  p rzesu w an ie  żyw ej 
i  ż y c io w e j, p raw nej i  fa k ­
t y c z n e j g ra n icy  p o lsk o  
ro sy  j a k i e j  d ow oln ie na za­
chód.

Ja k im  prawem c z y n i s i ę  
to  w szystko ? R o s ja  ma 500 
d y w iz ji  -  o to  odpow iedź, 
P o ls k a  ma ty lk o  k i lk a  dywi­
z j i  -  o to  p rz y cz y n a . Mo­
c a rs tw a  ohcąitd obrze żyć" z 
R o s ją .  Czy d la te g o  P o lsk a

( c i ą g  d a lsz y  obok)

ma p r z e s ta ć  żyć V Te p y te -  
n ia  b o le s n e ,  s ta n o w ią ce  
c i ę ż a r  n iezn o śn y  d la  p o l i ­
tyków, m ających  su m ien ie  i  
rozum d a le k o s ię ż n y , są  n i ­
czym d la  in nych  p o lity k ó w , 
k tó rz y  su m ien ie  w y łą c z a ją  
z r e p e r tu a r u  p o l i t y k i ,  a 
rachuby c z y n ią  na k ró tk ą  
ty lk o  m etę .

A le  -  tru d n o . T a k ie  
są  t e  u chw ały . Musimy za­
chować sp o k ó j i  utrzym ać 
■ lo ln o ś ć  do d a l s z e j  w a lk i 
nawet, i  w t e j  c i ę ż k i e j  go­
d z in ie .  P rz e trw a liśm y  w t e j  
w o jn ie  ju ż  t y l e  -  p r z e t r -  . 
wamy i  to  je s z c z e .  W ierzy­
my i  nigdy n ie  zwątpimy,
Że t o ,  co na n ie sp ra w ie ­
d l iw o ś c i  i  k rzyw d zie ma 
być o p a r te ,  n ie  s t a n ie  s i ę  • 
nigdy prawem o b o w iązu ją ­
cym. A le  to  n ie  j e s t  w yłą­
czny podstaw ą nasz, oh na-, 
d z i e i  i  na s-z e j ‘ "wiary . S o w ie­
ty z a o Ja  P o l s k i  ni^e może być 
trw ałym  rozw iązaniem  p o l i ­
tycznym  skoro  s o w ie ty z a c Ja  
Europy n ie  j e s t  n icz y im  p ra ­
gnieniem  -  poza R o s ją .

Ze spokojem  czekamy na 
z a ję c i e  s ta n o w isk a , p rz ez  
rz ą d  p re m ie ra  A rc is z e w s ­
k ie g o  -  n aszeg o  przew odni­
ka m oralnego i  p o l i ty c z n e g o . 
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j e s t  f a k t ,  i ż . d e k la r a c ja  
a n i  jednym słowem n ie  ' 
wspomina o r z ą d z ie  p o ls ­
kim w L o n d y n ie , k tó ry  j e s t  
jedynym legaln ym  i  uznawa­
nym p rz e z  W, B r y ta n ię  i  
S t .  Z jed n o czo n e rządem 
p o lsk im . G-azeta "New Y ork 
H erald  T rib u n e "  p is z e  :

%G o r d y js k i w ęzeł p o ls k i  
z o s t a ł  p r z e c ię ty  przy u - 
ż y c iu  surowych m etod ". 
A rty k u ły  n ie k tó r y c h  g a z e t 
z a w ie r a ją  argumenty ta k  
p a ra d o k sa ln e , że podajemy 
je  b e z  kom entarzy, I  ta k  
g a z e ta  "W ashington  P o s t"  
p is z e  : "Uchwały k o n fe re n ­
c j i  k ry m sk ie j w ykazały ,
Że n iepraw dą b y ły  tw ie r ­
d z e n ia , jakoby w T eh era ­
n ie  p o d z ie lo n o  Europę na 
s t r e f y  wpływów". L ib e r a l ­
na g a z e ta  a n g ie ls k a  "Man­
c h e s te r  G u ard ian" tw ie r ­
d z i : " R o s ja  w ykazała dużą 
dozę c h ę c i  p r z y b liż e n ia  
s ię ^ L o  s tan o w isk a  m ocarstw  
z a ch o d n ich . rW na jb a r d z i e A 
tr iu m fa ln y  żon u d e rz y ła  
noskiAtfAka "Praw da", p i ­
s z ą c , że uchwały k o n fe re n ­
c j i  "m a ją  h is to r y c z n e  zna­
c z e n ie "  .
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Londyn l i f i l l .  Reed R z e c z y p o s p o l i te j P o l s k i e j  o św ia d cz y ł, z e  n ie  może uznać d e c y z ji  
p o w z ię ty c łT ń a  k o n f e r e n c j i  " w i e l k i e j ’ t r o j k i " ,  d o ty cz ą cy ch  d o ls k i  i  ż e p le c y z je  t e i n i e  
□ogą być w iążące  d la  narodu p o ls k ie g o , 7/ k om u n ikacie , wydanym przed  p o łn o cą , rząd  p o ls ­
k i  s tw ie rd z a , że  w rę cz y ł rządom W ie lk ie j B r y t a n i i  i  Stanów  Z jed n oczonych  zanim ¿ e s z -  
c ke  ro z p o c z ę ła  s i ę  k o n fe r e n c ja  w J a ł c i e  memorandum, w którym  d a ł wyraz n a d z ie i ,^ z e  
rządy t e  n ie  wezmą u d z ia łu  w p ow zięciu  ja k ic h k o lw ie k  d e c y z y j,  d o ty cz ą cy ch  P o ls k i^  oez 
u p rzed n ieg o  z a s ią g n ie c ia  o p in i i  rząd u  p o ls k ie g o  i  w y rażen ia  jeg o  zgody. Je d n o c z e ś n ie  
rząd  p o ls k i ,  w y r a z ił  gotowość z n a le z ie n ie  ro z w ią z a n ia  sporu w szczęteg o  p rz e z  Zw iązek 
S o w ie c k i w normalnym t r y b ie  p ostęp ow ania międzynarodowego z zachowaniem n a leż n eg o  po­
szanow ania s łu sz n y ch  praw obu s tr o n  z a in te re so w a n y ch . Mimo to  jed n ak  d e c y z je  zapad­
ł e  na k o n f e r e n c j i  t r z e c h  m ocarstw  z o s ta ły  przygotow ane i  p o w zirte* n ie  ty lk o ^ b e z  ap ro ­
b a ty  rząd u  p o ls k ie g o , a l e  b e z  je g o  w ied zy. M etoda t a ,  zastosow ana w wypadku P o ls k i ,  
j e s t  sp rz e cz n a  z elem entarnym i zasadam i w iążącym i Sp rzy m ierzon y ch  i  s tan o w i P°gw ał­
c e n i  ę ducha i  l i t e r y  K arty  A t la n t y c k i e j  o ra z  prawa każdego narodu uo obrony jeg o  . 
w łasn ych  in te re s ó w . P.ząd p o ls k i  uważać b ę d z ie  oderw anie w sch o d n ie j połowy P o ls k i  
p rz ez  n a rz u c e n ie  g ra n icy  p o lsk o  -  s o w ie c k ie j ,  b ie g n ą c e j w całus t .z w . l i n i i  d u rzona, 
za p ią ty  r o z b ió r  P o l s k i  dokonany p rz e z  j e j  3przym ieraenoow . Zam iar t r z e c h  m ocarstw  * 
pow ołan ia "tym czasow ego p o ls k ie g o  rząd u  je d n o ś c i  narodow ej'1 p rzez  r o z s z e r z e n ie  pods­
taw mianowanego p rz e z  z a g ra n icz n e  m ocarstw o k o m ite tu  lu b e ls k ie g o  przy pomocy o sc b , 
o k re ś lo n y c h  c h a o ty c z n ie  ja k o  r1 d em o kraty czn i przywódcy z te r e n u  c a ł e j  P c l s k i  i  grona 
Polaków  za g r a n ic ą "  j e s t  niczym  innym ja k  za leg a liz o w a n iem  m ie sz a n ia  s i ę  Zw iązku S o ­
w ie ck ie g o  do p o ls k ic h  spraw- w ew nętrznyoh. Tak długo ja k  te ry to r iu m ^ P o lsk a  p o z o su a je  
pod w y łączn ą o k u p a c ją  w o jsk  so w ieck ich * rz ą d  teg o  ro d z a ju  n ie  będ zie^m ógł* nawet w 
wypadku o b e c n o ś c i dyplomatów am eryk ań sk ich  i  b r y t y js k i c h ,  gwarantować narodowa p o ls ­
kiemu je g o  n ie z a p rz e cz o n e g o  prawa do swobodnego w ypow iedzenia. Rząd p o ls K i1 w L ond y n ie, 
k tó ry  j e s t  je d y n i- 1 ruiny m i  o g o ln ie  uznawaąym rządem p o lsk im , k tó ry  p rz e z  piQ G d 
p ó ł roku  k ie r o w a ł . u . ł ą  państw a i  narodu p o ls k ie g o , przeciw ko państwom o s i  zarowno 
za pośrednictw em  ruchu podziem nego w 0 jc ^ y z n ie ^  ja k  i  s i ł  z b ro jn y ch  na w sz y stk ich  t e a ­
t r a c h  w ojny, 'w y ra z ił w swym memorandum gotow ość w s p ó łd z ia ła n ia  w u tw o rzen iu  w P o ls c e  
ta k ie g o  rząd u , k tó ry  b y łb y  prawdziwym p rz e d s ta w ic ie le m  na&odu p o ls k ie g o . iiząd p o ls k i  
o f e r t ę  t ę  p od trzym u je n a d a l.
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M o sk w ą ^ l^ .II^ .R o z k a z  S t a l i n a ,  skierow any do marszałków' 
M alin ow skiego  i  Tolbuchina,dow ódców  I I  i  I I I  a r m ii  u - 
k r a iń s k ic h ,  d o n o s i o ' o sta teczn y m  zd obyciu  p rz e z  w ojska 
s o w ie c k ie  B u d a p esz tu . W alk i o s t o l i c ę  W ęgier trw ały  3 
m ie s ią c e ,  z te g o  o s t a t n ie  6 ty g o d n i m ia sto  b y ło  c a łk o ­
w ic ie  o k rą ż o n e , ogółem  R o s ja n ie  w z i ę l i  w B u d a p e sz c ie  
110 t y s .  ż o łn ie r z y  n ie m ie c k ic h  i  w ę g ie r s k ic h , a w tern 
dowódcę z a ło g i  n ie m ie c k ie j ,  g en . W ild enbru ch a z całym  
je g o  sztabem . B u d ap eszt j e s t  po W arszawie n a jb a r d z ie j  
z n isz c z o n ą  s t o l i c ą  eu ro p e jsk ą ..
Moskwa 1 3 .1 1 .  Na Dolnym SlĄ sku  w o jsk a  Koniew a, k tó r e  

w c z o ra j zdobyły B o le s ła w , z b l i ż a ją  s ię -  do p o ło żo n eg o  o 
40 km. d a l e j  na zachód m ia s ta  Z g o rz e le c  ( G o r l i t z )  , k tó ­
r e  j e s t  od d alone o 80 km. od D rez n a . In n a  kolumna so­
w iecka m a sz e ru je  z B o le s ła w ia  na p o łn o c i  z b l iż a  s i ę  
do m ia s ta  S a g a n , o d le g łe g o  od B o le s ła w ia  o 50 km. W 
te n  sposób G-łogów, ważna p o z y c ja  n ie m ie ck a  nad O drą, 
j e s t  ju ż  n ie m a l z u p e łn ie  o to cz o n y . W ojska g e n .P ię tro w a , 
k tó r e  zdobyły . po suwa j ą  c i ę  ku B ram ie M o ra w sk ie j.
B ra k  św ie ż y *h  d o n ie ś : *.i o p o stę p a ch  a r m ii  Żukowa. Wia­
domo t y lk o ,  że  Y/o-jśica t e  w dalszym  c ią g u  .m aszeru ją  ku 
wybrzeżom .B a łty k u .? * s. '■
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kow ski, p rzebyw ający  o b ec­
n ie  w K an ad zie , z ła m a ł no­
gę w k o s tc e .  K u ra c ja  trw ać 
b ę d z ie  k i lk a  ty g o d n i,

ST^T^IU S_W M O SKW IĘ
Amerykańs­

k i  s e k r e ta r z  s ta n u  S t ć t t i -  
n iu s  p rz y b y ł na k ró tk ą  wi­
z y tę  dc Moskwy.

G â ïü -lô ik A z  U jaw niono 
d z iś ,  że przed  ro z p o cz ę­
ciem  k o n f e r e n c j i  w J a ł c i e ,  
R o o s e v e lt  i  C h u r c h il l  spę­
d z i l i  5 d n i na M a lc ie .  
O b ecn ie  n ie  wiadomo g d zie  
o n i p rzeb y w ają . Do Londy­
nu p o w r ó c i li  d z iś  z k o n fe ­
r e n c j i  k ry m sk ie j : s z e f  
s s ta b u  im p e ria ln e g o  m arsz. 
B ro o k , a d m ira ł Oui mingnam 
i  m arżo, l o t  ni.o twa p o r t a l .
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n L D Y D z i ś  g en . de G a u lle  p r r y ją i '  ambasadorów S t .Z je d n . ,  W .B ry t. i  R o s j i ,k t ó ­
rzy p r z e d s ta w ili  mu uchwały k o n f e r e n c j i  k ry m sk ie j i  z a p r o s i l i  ^ F ra n c ję  do u d z ia łu  w oku­
p a c j i  N iem iec i  do u c z e s tn ic tw a  w k o n f e r e n c j i  b e z p ie cz e ń stw a  św iatow ego, k tó r a  rozpo­
c z n ie  s i ę  w San  P r a n e ja c o  d n ia  25 k w ie tn ia .  R rąd  f r a n c u s k i  a n a l iz u je  o b e c n ie  t e k s t  u - 
ch w ał. G a z e ta  "L e  Monde" ju ż  w ysunęła pewne z a s t r z e ż e n ia .


